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Michalina była wspaniałą dziewczynką. Uczyła się bardzo do-
brze. Chodziła do trzeciej klasy i była lubianą koleżanką. Jej 
rodzice mieli serca przepełnione prawdziwym szczęściem, że 
ich córka była taka dobra i grzeczna. Kochali ją nad wszystko 
na świecie!
Tego dnia był piątek, czyli ostatni dzień nauki w tygodniu. 
Michalina wybierała się do szkoły. Miała tylko cztery lekcje, 
ale zaczynały się one nie o  ósmej rano, ale trochę później. 
Podczas śniadania powiedziała mamie, że czuje się trochę 
zmęczona po całym tygodniu. Mama ze zrozumieniem przy-
jęła tę wiadomość. Było ku temu kilka powodów: trzy spraw-
dziany i dodatkowe zajęcia, bo klasa przygotowywała się do 
jakiegoś konkursu. Także tato Michaliny poprosił ją o dodat-
kową pomoc w domowych pracach. A że dziewczynka rodzi-
ców kochała nade wszystko, to zawsze chętnie wypełniała 
ich prośby i polecenia.
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W szkole lekcje przebiegły zupełnie bez-
problemowo i spokojnie. Po ich zakończeniu Michalina 

odprowadziła swoją dobrą koleżankę do domu. Czasami obie 
odprowadzały się wielokrotnie, co trwało dużo czasu. Tego dnia 

było jednak inaczej. Michalina pożegnała się z koleżanką i…  zaczął się 
weekend. 

– Wreszcie trochę odpocznę – mówiła sama do siebie. 
Przemierzając ulice miasta w drodze do domu, planowała, że jak tylko zje 
obiad i znajdzie się w swoim pokoju, to natychmiast położy się i prześpi. 
Bardzo była zmęczona… Pamiętała, że w sobotę rodzice mają ją zabrać na 
wycieczkę. Ale dokąd? Sobotnie wyprawy zawsze były niespodzianką. 
Mama i tata zawsze trzymali w tajemnicy kierunek, w jakim wybierze 
się cała rodzina.
Parę chwil później wszystko odbyło się tak, jak zaplanowała Mi-

chalina. Dziewczynka dotarła do domu i zjadła obiad. Były placki 
ziemniaczane ze śmietaną. Jej ulubione! Potem powiedziała 

mamie, że idzie chwilę się przespać i za moment leżała już 
w swoim łóżku, a oczy same jej się zamknęły i… dziew-

czynka zasnęła.
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